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Lata mijają i nic jeden z nas za kilka lat nie będzie 
wiedział o zduxzenlac& i ludziaoli z nimi związanych, którzy 
byli pierwszymi odbudowniczyai leraju ze zniszczeń po Ii-ej 
wojnie światowej. Pierwszym ważnym założeniem odbudowy teraj u 
był transport, w którego odbudowę niemały wkład włożyli kol- 
jarze. Dla upumi tnienia tamtych ani w szkole naszej postano- 
wiono założyó kronikę wspomnień ludzi zwijanych, z koljnie— 
tweu. Jednym z nich jestE.CaclfLa. W rozmm/ie z nim, dowiadu­
jemy się kolejnych etapów jego życia* Powiedział nam między 
innymi:Urodziłem się 11 lipca 1909r# w KDiABiYI. Pochodzę z 
rodziny robotniczej# Bodzice moi to Katarzyna i ftojolach 
CAUHSI», wysłali mnie do szkoły podstawowej we Włodzimierzu# 
Szkoły tę ukończyłem 27 czerwca 1925r. z pozytywnymi ocena ń. 
Po ukończeniu szkoły podstawowej wstąpiłem do szkoły zawodowi 
którą zakończyłem 13 czerwca 1929t. ze specjalnościami * 
ślusarstwo z kowalstwem,tokarstwo, oraz mechaniku obróbki 
metali. Dyrektorem szkoły był znakomity pedagog dyr.Jerzy 
Dzikowierski. Ze względu na brak pracy, zgłosiłam się ocho­
tniczo do wojską /27.02.1930t/. Zostałem przydzielony do 27 
PUŁKU AHTYŁEHII LINIOWEJ jako kanonier. 21 kwietnia 1930r 
wcielono mnie do szkoły podoficerskiej jako 3law# Po ukoń­
czeniu tej szkoły w marcu 1931r. dostałem awen3 na kaprala 
i byłem przydzielony do plutonu gospodarczego warsztatów 
puszkarskich / tj. naprawa armat/ jako pomoanik ślusarski.
Po ukończeniu zasadniczej służby wojskowej , zostałem w woj­
sku jako podoficer nadterminowy# Zew względu na stan zdrowia 
30 września 1934r# zostałem przeniesiony do "POSPOLITEGO 
BUDZENIA bez BBONI". Podczas służby wojskowej otrzymałem: 
POLOWĄ ODZNAKĘ DUDKOWA oraz "ODZNAKĘ SZKOLI ZBROJENIOWEJ".
Po wyjściu z wojska pracowałem na kolei jako pracownik sezo­
nów • Stałą pracę na kolei otrzymałem 2t czerwca 1938r# po 
zdaniu egzaminu czeladniczego. Zdanie egzaminu czeladniczego 
umożliwiło mi dostanie pracy, jako ślusarz w parowozowni we 
Włodzimierzu, Paoi pracowałem do wybuchu Ii-Ej wojny swiatov;, j 
W czasie okupacji hitlerowskiej pracowałem również nu kolei 
«kąd w grudniu 1943r. uciekłem do partyzantki naWołyniu. 
Podczas jednej z potyczek w okolicach LUBLINA, zostałem rauty 
w nogi i od 17 do 27 sierpnia przetrwałem w szpitalu w Che i - 
mie. Po wy jściu ze szpitala udałem się do Zamościa, gdzie 
spotkałem rodzinę.tMoim największym pwzeżyciem w k okresie wojny była 

walka w partyzantce. Pamiętam jak dzisiaj nasze zwycięstwu i 
porażki. Były takie chwile, że nie mieliśmy co jeść, to 
' jedliśmy buraki smarowane. smalcem. Nie chciałbym jeszcze raz

tego przeżyć. Od 11 sierpnia 1344r pracowałem w parowozowni 
w Zamościu jako pomocnik maszynisty. Dnia 5 lipca 1943r#A otrzymałem świadectwo maszynisty Il-klasy# Ze względu na
dużą ilość maszynistów , a małą ilość parowozów, postanowiłei 
wyjechać na ZIEMIE ODZYSKANE. Trafiłem do dyrekcji kolejnie*



-etwa szczeciń^^e^o, która wówczas mieściła sit w 
Szczecinami tu również Jeździłem na parowozie Jako ma#i 
saynista. Z® SzczeoJ&fc przeniesiono mnie do SŁUPSKA 
14 lipca 194ór. W SŁUPSKU w grudniu t946r założyłem ro­
dziny Jako maszynista pracowałem do 1948r. , gdyż 
czasowo na dalszy Jazdę nie pozwalał mi stan zdrowia»
W tym czasie pracowałem Jako laborant* Po kilku miesią­
cach ponownie zeszytem Jeździć i 9 czerwca 1949r, 
zostałem mianowany maszynistą I klasy* Od dn.16do1 7 
sierpnia 195Or uczęszczałem na kurs instruktorów służby 
mechanicznej 1 maja 195Ir.pracuję Jnż Jako pomocnik 
naczelnika parowozowni. W między-czasie kończę CERIkAUE 
yiroa HawB)hU20W K0®łOWX0H w P0ZHAHIU4 2 dniem 1 muja 49J 
?952r. zostałem zwolniony z zajmowanego stanowiska i 
mianowany odbiorcą robót, czyli kontrolerem 1 lipca 
1952r. zostałem podrsferendarzem kolei państwowych.
1 kwietnia 1953r mianowano mnie kierownikiem SEKCJI 
TRAKCJI, a po trzech latach kierowałem oddziałem napraw 
U a tym stanowisku doczekałem się emerytury to Jest dnia
31 sierpnia 1969roku.

ho pracy na kolei trafiłem nieprzypadkowo gdyż 
fcu pracował; mój ojciec, starszy brat Iuichał i Stanisław 
Ja , też mogę się poszczycić że wychowałem syna kole­
jarza, który ukor.csył Technikum Kolej owe i obecnie pro* 
-euje Jako maszynista lokomotyw spalinowych w szczecin! 
Htaa t&ż skromny wkład w rozwój kolejnictwa w POLSCE, && 

t mimo toyże przeszedłem tyle stanowisk, ale na każdym 
starocia się rzetelnie wywiązywać ze swoich obowiązków* 
Wychowałeb kilka pokoleń uczniów , tłumaczyłem im co 
maj , robić, nadzorowałem ich pracę. Niktórzy uczniowie 
dobrze wywiązywali się ze swoich obowiązków, ale tyli A 
także bumelanci, którzy unikali pracy Jak "ognia”.

Dowodem na mój wkład włożony w rozwój kole JneA 
twa są odznaczenia Jakie otrzymałem? MEDAL DZIESIECIC-uL 
CIA POLSKI LUDOWEJ /22 marca 1955r/ odznaka PRZODUJĄCY 
KOLEJARZ /9 Yfrzeźnia 1950r/ i 30 lipca 196!?r "ZłOIY 
KłJLYŻ ZASŁUGI” , co uważam za swój największy sukces ży
ciowy.

Słupsk ,który zastałom bardzo mi się podobał / 
pierwszy raz zetknęłem się z marzeniem , zetknęłem się 
też z i nflźm-i pracy, a Jednym i nich Jest kolejadm Wła­
dysław Eamul. Jest maszynistą na codzleń, a oprucz tego 
pełni funkcję SEKRETARZA POP.

Jeśli chodzi o moje codzienne zajęcia , to od 
czasu przejścia na emeryturę wyręczam żonę w zajęciach 
domowych i pracuję w ogródku. Ra przyszłość już planovfc 
aH ufcidam , marzę tylko , aby mi zdrowie dopisało, cór- 
ka 3tudia skończyła i żebym się doczekał wnuków.

Oproo. HOMAR WIECZOREK 
' JAŚ ZAJKO


